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J u t r o  u Ś .  K a z i m i e r z a ,  S ió s t r  M i ł o s i e r d z i a ,  od- 
ł»y « «ć s ię  b ę d z ie  S o l m n e  N a b o ż e ń s lw o  S g o  L e d  W I­
KA, i  z u p e łn y m  odpustp in ;  a  w po i  do i  ‘2 te j ,  b ę d z ie  
M s z a  Ś ta  •za D o b r o c z y ń c ó w ,  przy czy niaiący cb się  

o d n o w ie n ia  t e g o ż  K o ś c io ła .
O głoszon e  now e Postanowienie  N. P A N A  o E m e ry -  

iest treści następującej : W  wydanej p rzez  Nas 
ha dniu 4 ( 1 6 )  Marca 1835 Ustawie  o p en s jo  li emery tal: 

zędnikó w, Ufficjali stów i pos ługaczy  K io łe s tw a  Polsk:,  
*astrze&onem b y ło  m iędzy in n e n i i : że pobieranie w ilo-  
*°i oznaczonej  sk ładek emcrytal: trwać ma bez zm iany,  
t;*fc d łu go ,  dopóki nie okaże  się ,  że  składki t .k ow e  p o ­
u c z o n e  z innemi,  w art: 2gim  tejże U sta w y  wytuieijio-  
fierni dochodami; będą dostateczne na zaspokojenie w y ­
datków r o cznych ,  fundusze S tow arzyszen ia  emery tal: 
c*llżący ch. Lecz  dośw iadczenie lat od tego  czasu upl y-  
•óonycli p rzek on a ło ,  że  obecna zamożność. S t o w a r z y -  
Sr-fcnia, nie odpowiada przew idzieć  dn iącym się  potrze­
bom. Uzńaiąc przeto  stosownem obin yslec  zaw czasu  
*rodki w ła ś c iw e ,  dla zapobieżenia tak ow ej  medogodno-  

na przedstawienie  Rady Adininistr: Naszego Kto-  
wa Polsk: ,  rozpoznane w Radzie  Państwa. Dcpar-  

*u,»»eiicie d< spraw Królestwa Polsk iego ,  Bozka/.uiemy : 
A , t- 1. Od dnia 2 0 g o  Grudnia 1^40 ( Ig o  S tyczn ia  
) ^ 4 l )  r . fund usze S to w a r zy sze n ia  emery tai:, składać, się 
k<?>ią : X procentu  po 6 mt 100.  od p ó r  pob ieranych  
*e Skarbu k r ó le s t w a ,  z funduszów pod op ię l i4 Rządu  
Ł°sta ią ry Ch ,  pr z t*  w szy s tk ich  Stuwarzy s im i > cb, me  
" y łą c z a h # .  P ro fesorów  i N a u c z y c e l i  S z k ó ł  Rządów:,  
* l Jm co do P ro fe sorów  i Nauczycie li  w y ią tk ien i , ze  
Sk»rb kró l:  c iąg le  p łac ić  lięd/.ie za nuli po o od 100,  
1)11 ■'Urbanek p o w y ż s z e g o  procentu,  s tosow nie do at - 
‘ fh u łu  Ifigo Ukazu zd .  19go  k w ie t :  ( I g o  Maja) I b z a r .  
^ p r o ce n t u  r ó w n ie ż  po 6 od 100,  od płac oszczęd zo-  
"U h. Z o p ła t y  na raz,  iednej 6tcj 'części p r z ew y z k i  
r‘>cznej, którą S t o w a rzy szen i  p r z y  otrzymaniu w yzsze j  
płaęy z ysk iw ać  będą.  Z procentu po 4 od 100 ,  njaią- 
**go się  s t ią  ać od wsze lkich pensji emeryta!: ,  cy w i l -  
n ycb i wojskow :,  tudzież od wsparć  d o ż y w o tn ich ,  tak  
ot,ecnie pob ieranych,  iako też  w p r z y sz ło ś c i  naznaczać 
*'? maiących,  z lakicl ikolw iekbąć  funduszów opłaca-  
■Jycli. Procent ten przeznaczony  iest na pokrycie  w y-  
datków, p o łą c z o n y c h  z zarządem funduszów e m ery ta l ­
nych.  Z procentu ,  po iednym od 100,  ocl p ieniędzy  
■dołowych, ze  skarbu K ró les tw a  p ob ieranych ,  który  

"tąd w „10c Postanowienia  Rady Adiuiuistr: zd .  lS g o  
'JO) Grud: 1834  r. ua inny cel b y ł  s trącany.  Z p i o -

wizji  od k ap ita łów ,  z dochodów S t o \earzyszenia  em e-  
ryta l:  u/.bicrac się m aiącyoh,  i z dochodów przypad­
k o w y c h .  Art. 2. Jeże l iby się  później okaza ło ,  że  składka  
w poprzedzającym artykule  w y mieniona, łą czn ie  z innemi 
dochodami,  nie będzie  jeszcze dostateczną na zaspokoie -  
nie p r z y s z ły c h  w yd atk ów  S to w a r z y sz e n ia , ta k o w a  w mia­
rę  p o t rz e b y ,  za szczególnem  zezw oleniem  Naszem, bę­
dz ie  m ogła  b \  ć s tosunkowo pod w yższon ą .  Art: 3. Pen­
sje em eryt  »l: w stosunku najwyższe j  p łacy  pobieranej
w ciągu całe j  s łu ż b y ,  przyzn  .wane odtąd będą ty m ty 1- 
ko z pom ięd zy  S t o w a r z y sz o n y c h ,  k tórzy ,  prócz w y s ł u ­
żen ia  przepisanej  l iczby lat, p ła cę  takową przez  lat 5 
c iąg le  poi- ierali, i od niej s ładkę  emery tal: przez c a ły  
ten czas  uiszczali . Jeś l iby  S to w a rzy szo n y  najwyższej  
p ła c y  przez  lat 5  nie pob iera ł ,  tub od niej składki przez  
c a ły  t m  czas nie w n o s i ł ,  natenczas pensja em eryta l ­
ne oznaczoną będzie  w stosunku p ła c y  przedostatnie j,  
bez względu na okres  czasu pobierań j Art.  4. P r z e ­
pis ar tyku łem  poprzednim ‘obję ty ,  nierozciąga się  na 
zosta iącycl i  w s łu /b i e  Urzędn ików ,  Ofi< j ■ li s tów i p o ­
s łu g a c z y ,  którzy iuz przed wydaniem onego mieli 
sobie przyzn ane  pensje e m e ry t d n e .  T i k o w i ,  za o-  
trzymanieni z u p e łn ego  uwolnienia od s łu ż b y ,  nioyą  
żądać dodatku w stosunku najw yższe j  p ła c y ,  w ed łu g  
której oznaczenie ich pensji p ierw iastkow e  nastąpiło .  
Art.  5.  S t o w a r z y s z o n y ,  który  pobierał w y ż s z ą  p ła ­
cę  przynajmniej przez rok,  chociażby następnie p r ze ­
szedł  na p łacę  niższą,  uiszczać ma «iąg le  sk ład k ę  na 
fundusz em eryta lny  od p łacy  w y ż s z e j ,  p od łu g  któ iej  
z cząseni przyznana mu będzie  pensja em ery t .1 , g d y b y  
zaś przynajmniej lat 5 tej składki nie o p ła c a ł ,  będzie  
m ia ł  przyzn aną  pensję  w stosunku przedostatniej płacy .  
Art. 6. S t o w a r z y s z o n y ,  pow tórnie  wchodzący do s łu ż b y  
R ządow ej ,  w y s ł u ż y ć  powin ien lat 5 przynajm nie j,  dla 
pozyskania  prawa do pensji emeryt:,  ieżeli takowa za 
tę  i poprzednią  s łu ż b ę  należeć mu będzie  (Dal: e. n )
  Dnia  1 5 b. ni. o db y ł  się examcn roczny »■ Szkol e
Ri emi eś ln i czo -Ni ed zi e l ne j  przt  ul icy P o d w a l,  w o- 
bec C z ło n ka  Rady  W  vchu"  unia Public*.:,  Cz ło nk a  
Komi te tu Ex ami uac i  j a : ,  Radnego Nacze ln i ka  W y ­
dz ia łu  U r z ę d u  Mnnicvpal :  M.  Warszawy i Rektor a  
S z k ó ł  Rzemieś lniczo-Niedzie lnych.  Ot rzymal i  na­
grody w książkach,  iako pilni v nauce,  obyczaiów 
wzorowych i rep-n I a pnie uczęszczaiącyeh do S z k o ł y ;
D iid z iko u sk i  Stani :  L e s z c z y ń s k i  A nd r : ,Pa/uś\ie-  
tvń z  Andr; ,  C iastkowski Mich: ,  wszyscy 4ch termi-
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natornw ie  profesj i  S zew ck ic j. T e g o ż  dnia w lokalu 
tejże S zko ł y  wob ec  ww.ej wspoinni<niv( h O.sob od ­
był  się examin Ue zn i ó*  S zko ły  Rnemieś lu iczo-Nie­
dzielnej  na Prad ze .  Otrzymal i  nagrody-tcrti i inato- 
rov%ie: H ą s o w i c z  Franciszek Kowal ,  S toczk ie -  
w icz  Andrzej  S*.e*c i K u źn ic  k i  Szymon S/ ,e*c.  —  
Świe t ne  z .przeszło 1 ,000  s łuchaczy z łożone,  a obe­
cnością znakomitych osób zaszczycone grono,  zebra ło 
Kię wczoraj  « i lości* ie E w a n g ic lic k im  A u g sb u rg :  
w y zn a n ia ,  celem usłyszenia  W ie l k i e g o  Ora t or j um :
M ę k a  i śm ierć  P . N  J E  Z U S  A  C H R  Y S  T U S  A , 
kompozycj i  znakomi tego i zas łużonego Re kt ora  E l­
sn era . P r z e d  3 ma laty s ł ysz a ła  W a r ś z a w a  * u- 
niesieniem to piękne dz ie ł o  harmonj i  naszego sędz i ­
wego Mist r / .a ;  powtórzenie w czorajsze nie mniejsze 
uczucia  rzewności  i zadowolenia  wzbudzi ło.  To cią- 
głe- wzięcie u tworu napisanego z całym zapałem i 
przeięciem się wie lkiego przedmiotu,  z ca łą  znajo­
mością sz ko ły  klasycznej  muzyki ,  w którym szcze­
gólniej  chwal ić  należy powagę melodj i ,  i ędrnosc 
harmonj i ,  poprawność  form i s tylu,  i szczytne r oz ­
winięcie my śl i ,  charaktery zuie w twórcy par ty tury  
ienjus/. ,  a w publ iczności ,  która  ią z t akiem z ado­
woleniem przyjrnuie,  znakomity postęp inuzy czny.  
W c z o r a j  d y r y go wa ł  całym sk ł adem A u to r , u O r ­
k ies t rą  D y r e k t o r  Opery A'id eck i. Sola  na inst ru­
mentach wykonal i  Arty ś< i Orkies t ry  W i e l k i e g o  1  ea- 
t ru.  Ps a l mody e,  ar je ,  due t  i t ercet  rozdzielone z o­
s ta ły między znanych z talentu Amatorów i A m a ­
t or ki ,  oraz niektórych z Ar tys tów i Ar tys tek  naszych.  
M u z y k a  Rel igi jna  iedna ty lko  ?d'>|ną iest  wzbudzić  
w sercu to s łodkie  uczucie,  które M o d l i t w a  szczera 
i gorąca  dla duszy sprowadza;  te parę godzin sp ę­
dzonych w zachwyceniu harmonj i ,  d ł u g o  serce i 
pamięć obecnych zachowa,  a wdzięczność znak o­
mitemu Mi s t rzowi ,  za pracę podjętą w napisaniu i 
wv uczeniu t ak  o lbrzymiego d / i e ł a ,  od wszystkich 
tute j szych mieszkańców należy się s łusznie.  N i e ­
małej  także poc hwał y  iest  godną  myśl  poświęce­
nia tej pracy na cele dobroczynne,  oraz sz lachetne 
współdz i ał an i e  wszystkich Amator ów i Ar tys tów.  
Ale  i w tein iak i we wszystkiem największa część 
p oc h wa ł  należv się Daniom,  które  w dziele E lsn c - 
ra  udz ia ł  mieć r acz ył y j  p rzemódz uczucia wr o­

dzone Iękl iwości ,  tę boiaźń wystąpienia przed tak 
l icznem gronem,  tę nieufność we własnym acz­
kolwiek znakomi tym talencie,  aby ot rzeć ł zę  ni^* 
szczęściu,pocieszyć s t a rca ,wesprzeć  wdowę i sierotę? 
nietylko wdzięczności  ale uwielbienia iest godnem* 
P owt ór ze ni e  Ora t or j um odbędzie  się wkrótce.  —‘ 
Z a  roga tkami  za P r a g ą ,  ok oł o  żelaznej  kolumny,  *łS 
szosse,  onegdaj  Br yka  tow arami wypako w ana, .przez 
i ednego z Kupców tutejszych do Ł ę c t n y  na lariuark 
wy s łana,  zapa l i ł a  się od osi ,  i z towarami  zgorzała*
—  Obecna Publ iczność  w czoraj  w T e a t r z e  Rozmait* 
z zadowoleniem przyię ła  pierwszy raz przedstawio­
ną Komcdją  dwu a kt ową  (raczej  D ra mę ) ,  przełożoną 
z francuz:  S y d o n s  A k to r k a  A n g ie ls k a .  Rzecz  iest 
interesuiąca.  Oddawano  cześć z a s to so wa n i o m w iel­
biącym pr awdzi wy ta lent  z pięknemi przymiotami* 
Pr zeds t awi en ie  by ł o nader  s tarowne tak w wykona* 
n i u  roi ,  i akoteż  wszelkich szczegółów c o d o  czasu 
w którym odbywa się scena.  Zapyt ano  o T ł u m a c z a ,  
iest  nim Ma rce l l i  P a w ło w s k i , T ł u m a c z  R ity . 
obu aktach przywoł ana  J P a n i  l la lp e r t .  P o  S łu d ^ e 
S c h  P a n ó w , J P .  M a lew sk i.

A n g /ja . —  J e d no  x pism londyńskich zaprzecza* 
i akoby Rz ąd  franca*:  popierał  zamachy K r y s ty n i '  
stów  w Hiszpanj i .  Przec i wni e  Kr ól  L u d w ik  F i' 
l ip  ożywa całego swoiego wp ł ywu ,  aby Rz ąd  Aur 
s tr ja c k i  uznał  teraźniejszy Rząd  D o n n y  Izabelli- 
•— Ko mo do r  iV apier  ( N a p j e )  i Kapi tan B erkeb1]- 
złożyl i  swoie dowódz t wa  nad marynarką ,  aby t el" 
gor l iwie j  poświęcić się sprawom parlamentowyi '1*
—  X.  yiathew p od r óż u ie  w ł r l a n d j i  p ó ł n oc n e ; ,  abf  
z j e d n a ć  i eszcze  więcej  z w o l e n n i k ó w  t o w ar z ys t w "  
w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i . —  F ro s t  h e r sz t  chary tys tows k*  
z  N ew p o r tu  sk a z a n y  na wi eczne  w y g n a n i e  ( karę  
śmi er c i  m i a ł  sob i e  z ł a g o d z o n ą ) ,  a późn ie j  nin,e'  
s / . czony i ak o  Na d zo r ca  nad innemi  w i ęź n ia mi ,  ehci*‘ 
z k i l ku  t o w a r z y s z a m i  uc i ec  z  A u s tr a lj i  statki*'111 
p r z e z n a c z o n y m  na p o ł ó w  w i e l o r y b ó w .  W i ę ź m 0'  
wie  s p o d z i e w a l i  się n a p o t k a ć  i ak i  s t a t ek  handloscj t  
k t ó r y b y  ich z a b r a ł  do  E u r o p y  lub  A m e r y k i ;  leC* 
po  2 0 t o  d n i ow e m b ł ą k a n i u  się na m o r zu ,  byl i  
szeni  wróc i ć  do  H o b a r tto w n } o d e s ł a n o  i ch p01̂  
d o z ó r  ś c i ś l e j s z y . — ■ P .  G reen  9 g o  b. m. o k*'""’ 
d r an s  na 2 g ą  w nocy o d w a ż y ł  s i ę  uu p i e r w s z ą  no*
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Cn3 7e{jlngę napowietrzną.  P rz e b y w sz y  L o n d y n  i 
^ o m ize , spuści ł  się na równinę w H rabstw ie  K s-  
*e*£, i «» 3c.irj rano b y ł  iuż z powrotem na F o x a lu , 

S^yby nie w ia tr  burz l iw y ,  żeglowałby swoim ba* 
"1,em do rana.

R e lg ja .—  Król 13go b. m. zw ied z i ł  wystawę 
•fctuk pięknych, i zabaw ił  p rzesz ło  5 godzin  w 15stu 
k lonach  przeznaczony cli dla wystawy, i rozm aw ia ł  
Pr / eszło  z 5 0 0  F a b ry k a n t  a m i i Artystami.

F r a n c ja . —  N ow y okólnik  M in is t ra  ska rbu  do 
^ e f e k t ó w  z o s t a ł  iuż og łoszony  przez dzienniki.

ł łu m a n n  s ta ra  się w nim z ca łą  s i łą  swoiej wy- 
^ ‘•wy usprawied liw ić  rozporządzen ie  względem zli- 
Clenia ludności.  O dw ołu ie  się do praw istnieią- 
r )ch i zapewnia  szczególniej  że nie myśli o pod- 
wyższenin podatków, ale ty lko  o ich z równaniu.  —  
Monitor paryzki  zapewnia,  że stan zdrowia X cia  
^ o rd o  is totnie wznieca obawę, gdyż  zostanie ku- 
^Wy przez całe  życie. T enże  dziennik donosi,  że 
Arabia L u c h e s i  (L ukezy  j  P a ll i  M a łżo n e k  Xiężnej  
f ie r ry  od nieiakicgo czasu bywa często przyjm owa­
ny u Cesarstwa A u s tr ja c :, a nawet iada przy ich 

-—  A d m ira ł  L a  S u sse  ma rozkaz  stosować się 
zleceii Pana  P is k a to r y  pOdróżuiącego w G r e c j i  

Ł missją nadzwyczajną. —  M a rsz a łe k  S o u lt  ( S u i t )  
Przedstawi Izbom prawodawczym  wniosek o utwo- 
r '£nie regu larnej  reze rw y woiennej.  Podobn ież  
^ ‘nistej* wojny zajrnuie się  u lepszeniami w umundu­
rowaniu wojska.

H o lla n d ja .—  W  M a s tr y c h c ie  pojmano 2ch L i-  
lnlfPafów, k tó rzy  fab rykow al i  zagran iczne  pienią- 
^ /,e papierowe.

N ie m c y .  —  Na tegoroczny  ia rm ark  w ełny  w 
^ a n o w e rze  odbyty  5go i 6go b. in., przywieziono 

centn: i w szystk ie  sprzedano ba rdzo  prędko ,  
Ł prze wyżką 5 do  10 t a la ró w  na centnarze  w po­
równaniu z cenami zeszłorocznemi.

T u rc ja .—  D z iw ią  się ba rdzo ,  że W ła d y k a  Czar- 
®°górców zam ów ił  w F iu m e  2 0 0 0  sz tuk  broni ,  a 

A n k o n ie  5 0 0  centn: prochu; te uzbraian ia  t łm  
“ ^rdziej zas tana w iaią, ponieważ niesnaski wzglę- 
^e,n oznaczenia g ranicv  D a lm ac j i ,  iuż są zała tw ione .  

W ł o c h y . —  X .  Z a c c h ja  ma być mianowany 
^słeni w L izb o n ie , a X .  M a r in i  P o s łe m  w P a -

r y iu j  X .  P ie tr o  N uncjusz  w N ea po lu , ma być prze­
niesiony do PVie d ii ia }  a X .  A l t i e r i  uzy ska godność 
Kardy nalską.

l io z n ia ito ś c i .  —  M ieszkańcy  starożytnej  L ic j i  
w A z j i  n in ie js ze j,  p rowadzą  teraz  znaczny handel 
piiawkami tamecznych bagien i wysyłaią  te zw ie­
rzę ta  okrę tam i do F u r o p y  i A m e r y k i • —  P r z e d  
k i lk ą  dniami stawiono p n e d  sądem w P a r y ż u  bie­
dnego m łodego  P a w e łk a ;  ies t  to przem ilu tk ie ,  ł a ­
dne, 6c io  letnie Dziecko  z g łó w k ą  o idobioną  lo ­
czkami, iest to A n io łek  w łachm anach. Oskarżono 
go o w łóczęgostwo. P r e z e s  r z e k ł :  n C h łopcze ,  we­
zwałem  twoią  matkę ,  g d z ic ż o n a ?  P a w e ł e k : M a ­
ma przyjść  nie m og ła ,  ma robotę .  P r e z e s  : S iedz ia ­
ł e ś  mój młody p rzy iacie lu  na ulicy i p rzedaw ałes  
zap a łk i .  P a w e łe k  : T a k  Panie,  nie chcę k łam ać ,  
to prawda; ale prosi łem  Pana  żołnierza  aby mi p rze ­
b aczy ł ,  i p rzy rzek łem  że tego  nigdy więcej nie z ro­
bię.  P r e z e s  : Ż o łn ie rz  w y konał swoią  powinność,  
i gdyby chcia ł  postąpić w ed ług  całej  surow ości  pra­
wa, toby cię o d p ro w a d z i ł  na p refekturę .  P a w e ­
ł e k :  T a k  też chcia ł  uczynić; ale mu pow iedzia łem , 
że M am a  by p ła k a ła . . .  to pom ogło ,  nie m iał do te­
go  serca ,  i puśc ił  mnie. P r e z e s : T y ,  a lbo tw o ia  
M a tk a  musi wiedzieć,  że nie wolno żadnemu h an ­
d larzow i stawać na ulicy; rozkaz  ma być śc iśle  do­
pełn ionym , a ty s ied z ia łe ś  przez p ó ł  godziny. P a ­
w e łe k :  Byłern tak zmęczony.. .  a ieszcze nic nie 
sprzedałem ; iestem ieszcze m ały ,  a chcia łbym  M a ­
mie dopom ódz, tak trudną  iej mnie wyży wić I P r e ­
z e s :  A le  wykraczając  przeciw rozporządzen iu ,  na­
bawiasz ią k a ry ; M a tk a  będzie  skazaną  i musi iść 
do więzienia. P a w e łe k  (p rosząc)  : O] nie, nie! nie 
posyłaj Pan  M am y do więzienia; tego P a n  nie z ro ­
bisz ! Ona i tak iuż ma biedę ,  a ieszcze mi zakaza- 
ł a ,  abym nic staw a ł .  . P r e z e s  : A któż ma wytrzy­
mać karę?  T y ś  ieszcze za m łody.,. .  P a w e ł e k : K ie ­
dy koniecznie t rzeba  do więzienia,  to mnie wsadź­
c ie . . ,  icsteia dość mocny...  ieszcze ani razu nie choro ­
wałem!”  P ub l iczność  zosta ła  wzruszoną tą  dziecię­
cą  naiwnością;  a M a tk a  P a w e łk a  zos ta ła  uniewin­
nioną; gdyż  m ia ła  w P a w e łk u  najlepszego A d w o ­
kata . C h ło p czy n a  podziękował P rezeso w i,  a ze 
wszech s tron  dano mu prżyiazne s łow a  i poda-
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r nn k i  p i en i ężne .  S ł u g a  
d o  mi esz ka n ia  M a t k i .

mi e j sk i  o d p r o w a d z i ł  go

P R Z Y J E C H A Ł !  do  W A R S Z A W Y .
Berg J e n e ra ł  Lejt: Jenera łny  k w a te rm is t rz  C zynnej ' 

Armji,  z Kalisza; C hryst j in i  J e n e ra ł  Lejtnant z Kowna; 
Siekaczy liski Jan  Naczelnik w Komis: Skarbu z Brysk; 
P ru szak  Konstan: Oby: z Lublina; Rzewuski Kar: Oz: 
z P rz e sm y k '  Potocki A hxan: Dzie: z Osieka; Zawisza  
J a n  Dzie: z Szadkowa; Swidziński Ty t: Dzie: z Podcza- 
szej Woli; G ry n b e rg  W ir tuozka  Forlep janu  z P e te s rb u r -  
ga; Epste ju  Jak :B ankie r  z W arinbrun .

Kto chce ulokovyac SUM M Ę od 40,000 do 90 ,000 z łp .  
na Dobra w Guber: Mazu w: połoźoue, czyniące kilkadzie­
siąt tysięcy  dochodu, i z takowy m Kapitałem umieszczo - 
ny będzie zaraz po T o w a rz y s tw ie  kredyt: ,  niemniej zape­
wnione mieć sobie będzie obok bezpieczeństwa pewność 
term inu i p rzy zw o i ty  procent; zechce się udać do Józefa  
Nowakowskiego pod Nr 437,  I sz e p ią t ro  od frontu, kaź 
dego czasu do godz: 11 7. rana,  guzie poweźmie informacją.

P  A N T A L JO N  mahoniowy, o 6  ci u oktaw ach,  
1  iest do wynajęcia lub do sprzedania; bliższą 

" ’~■ wiadomość powziąść można przy  ulicy k o n w i-
ktorskiej  Nr 2181.

Sześć PO K O I,  P R Z E D P O K Ó J ,  KUCHNIA, P I W N I ­
CA, DRW ALNIA i GÓRA, na lin pią trze ,  do wynajęcia 
od Sgo Micliała r. b . ,  w domu G. Ej/.emana, przy ulicy 
Granicznej Nr 1 105.

W e  W si Drozdowie pod Raciążem w G ub:  
P łoc: ,  odbywać się bę Izie c iągła  sprzedaż 
B A R A N Ó W  w r.  b. iak w latach zeszłych,  
Sasko-hiszp:.  z zawodu Owczarni k roJew : 

w Gub. k r  »k:, pod względem dobroci swej i ga tunku  iuż 
znanych okolicznym Owczarniom. Barany t e o s p ę  o d by ły  
i żadnej z chorób w r. z. panujących, nie ulegały .  Cena na 
takow e iest najumiarkowańsza, poczynając o d 2 dukatów.

ffiPfjl too 3E Ł O T :
P r  Zr chodzącemu d. 20 b. m. między godzi.  4 tą  
i9 tą  po połud:  przez ulicę K onw iktorską ,  Na 

lewki,  Przeiazd, koło Banku, przez T a r g  za Żelazną b ra ­
m ą,  G rzy b ó w ,  M arszałkowską i Z ło tą ,  i n apow n  t przez 
ulicę Sto K rz y z k ą ,  Nowy-świat,  kr ; ik :-Przed :  n * ulicę Ó- 
boźną,  w y p a d ł  z kieszeni P U L J  \ R E S s k u r z a 11y b r ą / o * y  
na klamerkę stalową /.amykaiący się, w któ rym  znajdowa­
ło  się zł. 1,700 w Bilet eh bmko: 100 z ło to  . k u pon  na 
zł .  10 i 3 k w i t y ,  w k tó rych  nazwisko Właściciela Pulja-  
resu  wymienione było. Gdy zaś pieniądze te e d y n y m b y -  
by funduszem do zaopatrzenia  w sp rzę ty  gospodar.  i meble 
Urzędnika ze szczupłej  pensji f.imilją utrzymującego i t e ­
raz z prow incji do W arsz aw y  przeniesionego; przeto Ł a ­
skawy i Sumienny Znalazca tych  Pieniędzy,  przez wzgląd  
ua smutne położenie tak dużą s t ra tę  ponoszącego, za na­

grodą p o w yższą , lub  w razie żądania nawet w iększą .7,wró­
cić ie Właścicielowi mieszkającemu przy  ulicy Oboźnej 
2765 Lit :  B. w oficy nie na2m  piątrze.

Landkuczer Mac/ke, -z W ro c ław ia ,  wyieżdż* ' 
iąc. w tych  dniach z W arsz aw y  Powozem za®' 
knię tym, bardzo wygodny itr, życzy sobie 
brać Passażerów do K A L I S Z A ,  W R O C Ł A W IA  
i DREZNA. Mieszka w Hotelu Lipskim.

Na zasadzie rozporządzenia Rządu Gubernj*!: JYf ‘*o; 
z daty  25 Lipca ( 6  Sierp:)  r. b. Nr 5G4 :y n i y j ,  odby* 
wać się będzie w duin Sierpnia  r. b. o g o d z i n 1*®
4  z południa,  w Gmachu Więzienia tutejszego przv 
licy Długiej , L ic y ta c j i  in minus, na dostawę SZŃ&' 
R Ó W  do Hangemat, w 2ch gatunkach średniej g rub" '  
ści i cieńszego sążni 2,132; do tej e n t r e p ry z y  p rzy '  
puszczeni będą sami wyk walili owani Majstrowie p  U'

w ro źn ic /y .—  Nadzorcą Więzienia G łów nego  Kai neg°> 
A le x .y  C w ie.j'c iah iew icz.

Je s t  do sprzedania KOŃ kasztanowaty? 
wierzchowy, Jut 8  m ią y, dobrze wyi***- 

'6 dżouy; z a p vtac się w koszarach  Woły®'
skich w Bułka Pe tersburgskim  Uł.iriski®* 
w Uczebnej Komendzie.

‘Na żądanie P e łn iom  ik a 'Sądowego i z mocy upo<r,v 
żnienia .IW. Radcy Stanu P rezes i  T ry b u n  ł i  Cywil' 
nego” tutejszego pod dniem 29 L i p c a  (10  Sierpnia) r' 
b. za  Nrem 4 ,644 \  4,615 wydanego, w domu przf  
ulicy luflantskiej  p<d Nr 2104 położonym, spr *edane 
zostaną p rzez  publiczną licytacją w dn u ’y'gc Sierpa** 
r. b. o godzinie 3 zpo łu d n  a, Ruchomości po ni* gój f 
X  ędzu Józefie Michalczewskim pozostałe ,  i »ko to: Gar'  
der oba,  Bielizna, Pościel i ks iążk i  z dzieł T e o lo g ic z n y ^  
naukow ych  i B rew jarzy  kompletnych złożone; pró<* 
t*£o w tym że  samym domu s p rzed a je  zostaną iedi® '1 
cztśu ie  rozmaite Ruchomości,  do spadku po Ił».de",e 

Gi omczewskiej należące, za go tow e w mond-ęie z ‘r 'ł*
' vbiciu płacić się miane pieniądze. M a s ło w s k i

KOGZr na dartym d rągu ,  z fo-i-deki*111*
( „  walizą i t łumokiem, mocny i zdatny

podróży,  iest do sprzedania.  WiadoiP05 
u Rzą cy pałacu P rym asowskiego.

W czora j  w połud>»ie23 
21 raz B a n d y ta .  ^

25

po  o

J u t r o  2 raz SyclonJ.

D z i s  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  13-
T E A T R  W IE L K I .  Dziś 

raz H  es ale w  O jcow ie  
T E  ATR R O Z M  \1'I o ś c i .  

raz P o d s ta r z a ia  P a n n a .
D/.is w kaw iarn i  pod kop.ciusz: P. B a jc za /c  grać  będ®,e’ 
Ju t ro  w hand u M a ie w s k P g o  przy ulicy bednarskiej* 

na Śniadanie: Pieczeń cielę , Sz tuŁda ,  Polędwica.  Zra^J* 
K lopsy,  Kotlety ciel:, F ry k a s ,  k u rczę ta ,  Pa k i ,  Chłodni^ ' 

Ju t ro  w domu W . Łagiew nick ie j ,  obok Ratusza, ya<* 
Nr 463. w offioynie, na żądanie Amatorów na Sni*d.‘H,e • 
K O Ł D O N Y  li tewskie i inne P o t ra w y .  h a i ‘a s iń sk a .


